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Przegląd polityczny. 


Sprawozdanie z sobotniego posiedzenia 
rady państwa, podaje poniżćj nasz kores- 
pondent wiedeński. 

Spenersche Zeitung ogłasza list Arnima 
z datą 1 maja, w którym tenże oświadcza, 
że nie on spowodował publikację doku- 
mentów odnoszących się do soboru. Kon- 
statuje on jednak tylko fakt ten anie kry- 
tykuje go. 

W Berlinie utrzymują, że hr. Arnim 
nosił się już dawno z myślą wystąpienia 
ze służby publicznej, lecz nie dla wypo- 
ezęcia po trudach, ale dla poświęcenia 
się — zawodowi dziennikarskiemu. Jest 
to zapewne czyjś złośliwy wymysł z po- 
wodu ostatnich publikacyj pism jego w 
dziennikach. ; 

Piszą z Paryża, że ks. Broglie tak jest 
zaufany w zwycięztwo swoje, jak nigdy i 
nie znosi innego zdania w tym względzie 
nawet u swych przyjaciół; do tych swo- 
ich optymistycznych zapatrywań nie udało 
mu się jednak nawrócić żadnego ze swo- 
ich ministerjalnych kolegów. Tymi, któ- 
rych zdaje się [nie przekona ks. Broglie 
nigdy są pp. Magne i Larcy i ci są przy- 
gotowani na to, że lada chwila utracić 
mogą swe teki. 

Mac-Mahon wybrać się ma w podróż 
po Francji, mimo oporu monarchistów. 
W takim razie ma on się udać nasam- 
przód do Saumur dalej do Tours a Fran- 
cja, która w ciągłej jest niepewności pod 
względem swego politycznego położenia 
spodziewa się usłyszeć gdzieś podczas tej 
wycieczki mowę marszałka, któraby choć 
cokolwiek rozjaśniła sytuację. 


ODALISKI. 


Powieść historyczna 


Lewina Schückinga. 


(Z niemieckiego.) 


(Ciag dalszy.) 


ROZDZIAŁ VIII. 
0 Hiszpanie i jego przyjaciółce. 

Nazajutrz ta część dworu Jego Apo- 
stolskiej Mości, co przez swoje stanowisko 
posiądała nieoceniony przywilej wtajemni- 
czania się w domowe życie rodziny ce- 
sarskićj, dostała na obrok nader ważną 
wiadomość. Przy wstawaniu okazał cesarz 
szczególnym sposobem najwyższą swoją 
niełaskę młodemu księciu lotaryńskiemu; 
na zapytanie jego o najjaśniejszóm zdro- 
wiu nie raczył wcale odpowiedzieć, a 
nadto bardzo dobitnie i wyraźnie poka- 
zał plecy młodemu księciu. 

Lecz nie koniec na tem: dały się gło- 
śno słyszeć głosy ale nie, głośne nie da- 
ły się słyszeć, były to głosy szepczące, 
cichuteńko szepczące, które dały do zro- 
zumienia, że najstarsza arcyksiężniczka 
zaraz po wstaniu miała rozmowę sam na 
sam ze swym najjaśniejszym rodzicem, i 
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Na posiedzeniu rady ministrów z d. 30 
kwietnia przedłożył Mac-Mahon projekt 
orędzia, któróm chce otworzyć izbę, Mi- 
nistrowie naturalnie chcieliby koniecznie 
sami zredagować orędzie, a to każdy po- 
dług własnego sposobu widzenia rzeczy, 
marszałek miał jednak zastrzedz redakcję 
dla siebie i co najwięcćj pozwoli Broglie- 
mu niejakie porobić poprawki. Broglie bę- 
dzie oraztym, który mesaż odczyta izbie 
a wiadomóm jest, jak umie Broglie zmie- 
niać czasem treść: odczytywanych przez 
siebie pism przez stosowne akcentowanie. 

Od pierwszego t.m. zaczęli się już de- 
putowani wszystkich trzech grup republi- 
kańskich zgromadzać dla narad nad wspól- 
nym programem, co jest nie na rękę le- 
gitymistom , którzy woleliby przeciwni- 
ków swoich widzieć bezczynnymi. Oni 
zaś iuszają się dość energicznie. Sto dwa- 
dzieścia bowiem dzienników ich stronnie- 
twa zwołało kongres w Tours i postano- 
wiło na pierwszćm swóm posiedzeniu zmu- 
sić izbę wersalską do przeprowadzenia 
praw konstytucyjnych w duchu monar- 
chicznym. 

Z Hiszpanji nadeszły drogą telegrafi- 
czną bardzo pomyślne wiadomości dla 
sprawy tamtejszych republikanów. Oprócz 
tych telegramów jednak donoszących o 
wejściu Serrana do Bilbao, brak zupełay 
szczegółów odnoszących się do tego wy- 
dku. - tów = 


Korespondencje „Kraju“. 


Poznań 1 maja. 
- Na scenie naszej występuje obecnie p. 
Friderici Jakowicka. Ustalona w świecie 
artystycznym renoma tćj znakomitćj śpie- 
waczki pozbawia mnie przyjemności po- 


(„dania wam bliższych szczegółów o powo- 


dzeniu , jakiego tu doznaje. Natomiast po- 
wiem wam słów kilka o scenie polskićj w 
Poznaniu. 

Projekt stałego teatru zawdzięczamy 
bawiącym wśród nas przed kilkoma laty 
Władysł. Bełzie i Janowi Hoffowi, człon- 
kowi nieistniejącego już towarzystwa mło 
dych przemysłowców. Społeczeństwo na 
sze zadowalniało się przedtem występami 
gościnnemi towarzystwa krakowskiego i 
przedstawieniami amatorskiemi na rzecz 


gdy wyszła potem z apartamentów cesarza, 
jéj piękne błękitne oczy, zwykle dumnie 
1 śmiało patrzące, były nieco zaczerwie- 
nione; a jednak kiedy dziś rano się obu- 
dziła, była od téj podejrzanćj czerwono- 
ści tak wolną jak w najweselszym dniu 
swego Życia, któremu Bóg błogosławił, a 
szczęście przyświecało. 

Chociaż tedy w szeptanych rozmowach 
panów i dam dworskich o tak szczegól- 
nym wypadku niektóre głosy podnosiły 
arcy ważny zarzut, że owa uderzająca 
czerwoność mogła pochodzić z afiektu 
katarowego, to jednak faktem było, że w 
owym dniu nie posyłano po nadwornego 
lekarza arcyksiężniczek; tak więc pozo- 
stawionym był wolny bieg wszelkim do- 
mysłom i tłumaczeniom , jakie w kółku 
dworaków niechybnie musiał wywołać dzi- 
wny zbieg obu tak ważnych zdarzeń. | 

Co mógł zbroić książe, dotychczas cią- 
głą i niezachwianą łaską najwyższą za- 
szczycany, że tak nagle stracił życzliwość 
cesarską? Co mógł powiedzieć cesarz swo- 
jej ulubionćj córce, że nie potrafiła u 
kryć śladów niezwykłego wzruszenia, ja- 
kiego u niej oddawna nikt nie zapamię- 
tał? Czy zachodził bezpośredni związek 
między obydwoma wypadkami? Zaprawdę, 
nie był to wniosek pośpieszny, gdy na 
to pytanie śmiało odpowiadano: tak! Lecz 
wtedy nie można było przy tym jednym 


towarzystwa św. Wincentego a Paulo. Gdy 
zaś młodzi przemysłowcy dali pochop do 
ezęstszych przedstawień , pochwyciła star- 
szyżna nasza tę myśl i przeprowadzała 


ją z różnćm powodzeniem aż po dzień 
dzisiejszy. Równocześnie prawie pojawili 


się przedsiębiorcy dramatyczni pp. Szte- 
gel i Nowakowski z towarzystwem arty- 
stów a wreszcie p. Sarnecki z pewnym 


'zawiązkiem opery, która żydów nawet i 


Niemców zwabia do naszego teatru. Z o- 
per przedstawiano kilkakrotnie „Trawia- 
tẹ“ i „Faworytę*, a „Halka“ doczeka się 
jet 22go przedstawienia. 

przeciągu tego czasu zdawało się nie- 
raz, Że scena narodowa stanie się rzeczy- 
wistą potrzebą dla naszćj publiczności; 
pokazało się jednak, że społeczeństwo na- 
sze przekłada nad komedję i dramat pol- 
ski hece, linoskoków, błaznów niemiec- 
kich, połykaczów noży i tym podobnych 
szarlatanów; zmysły jeszcze widocznie gó- 
rują nad umysłem naszym, przed natę- 
żeniem którego uciekamy jak szatan przed 
święconą wodą. Gnuśność umysłowa pię- 
tnuje nasz żywot obecny, a że pod takim 
warunkiem scena polska, jedyne ognisko 
świeckie, do którego schroniła się nasza 
mowa ojczysta, o własnych siłach utrzy- 
mać się nie może, dowodzić wam niepo- 
trzebuję. Zachodzi tu przecież pytanie, 
czy ze swćj strony scena poznańska, poj- 
mując należycie swa stanowisko i zadanie 
czyniła i czyni wszystko, co w jéj mocy 
by utrzymywać społeczeństwo nasze w 
ciągłóm zaciekawieniu i siać się jego po- 
trzebą umysłową ? 

Na to pytanie trudno mi odpowiedzieć 
potakująco, aczkolwiek poblażliwóm pa- 
trzę okiem na przedstawicieli Melpomeny 
naszćj. Nie wymagam gry pierwszorzędnej 
ani pierwszorzędnych artystów, bo preten- 
syj takich Poznań rościć nie może, pra- 
gnąłbym jednak umiejętniejszego wyboru 
dramatycznych wyborów, czystszego nieco 
języka i większego starania w przedsta- 
wieniach. Nie żądam , by artyści po za ku- 
lisami wiedli życie anachoretów, by za- 
słoną muzułmańską artystki zakrywały 
swe oblicza, życzyłbym przecież, ażeby 
pierwsi dobijali się o stanowisko w lepszóm 
a nawet w najlepszćm towarzystwie — 
ażeby drugie z większą nieco godnością 


Nr. 102 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
z urzęda poza austrjackie i zagraniczne, 
i oraz niżćj wymienione ajencje. 
Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej- 
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 485. 
3 Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nivopieczętowane wolne od 0- 
płaty i uwzględnia się je tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się. 
Cena ogłoszeń (inseratów). 
: w pierwszém umieszczeniu wiersz . . 8 cnt. 
| w każdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz, 30 » 
i Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje. 


P 
— W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie 


występowały w miejscach, do których by- 
wają przypuszczane — bachantek scena 
nasza nie potrzebuje — scen miłosnych 
szuka publiczność w teatrze. To tóż mło- 
dzież nasza pozłacana, która się dobija o 
względy pseudo-kapłanek Melpomeny, za- 
pomnieć nie powinna, że jeżeli przekro- 
czenie zasad obyczajności w każdym przy- 
padku potępienia jest godnóm, wywołuje 
ono zgorszenie publiczne, skoro jawnóm 
się staje i trąca cynizmem. 

Prawda, że to samo co dziś, to i da- 
wnićj się działo, gdy scena niemiecka cie- 
szyła się monopolem w Poznaniu — miej- 
sca Polek zajmowały Niemki: ale żadne- 
mu z pozłacanych, ani ze złotych nawet 
młodzieńców nie przyśniło się nawet], by 
w biały dzień w zaludnionćj ulicy prowa- 
dzić aktorkę dwuznacznój konduity pod 
rękę, lub wozić ją w powozie, kupionym 
nieraz za ostatnie dukaty spuścizny, lub 
tóż siadać z nią do stołu, przy którym i 
inne siadają osoby. Dzisiaj znalazła swo- 
ich zwolenników i w tym względzie pseu- 
do-cywilizacja germańsko-romańska. 

Zdania n.p. że dla każdćj kobiety grze- 
cznym być trzeba i uprzejmym — że ża- 
dnćj kobiecie uchybić nie wolno i t. p. 
znalazły niewłaściwe zastosowanie do ko- 


biet, które żadną miarą na powszechny 


nie zasługują szacunek. Dzisiaj doszedł 
cynizm do tego nawet stopnia, że tego 


rodzaju kobiety stają się nieraz powodem 
pojedynków, z których te, co mam na 


myśli, nie przyszły na szczęście do skut- 
ku, jak mnie zapewniano. 

Dawnićj strzelaliśmy się o kobietę, któ- 
rą kochaliśmy szlachetną miłością, by ją 
posiąść na zawsze — dzisiaj strzelamy się 
o kobietę, ażeby z nią przepędzić dni lub 
tygodni kilka. Upadek i przewrotneść na- 
sza piętnuje się i w tym względzie. Nam 
jako narodowi podbitemu i prześladowa- 
nemu, nie wolno naśladować wybryków 
zakulisowych teatrów niezależnych; dla 
nas teatr powinien być szkołą i świątynią 
narodową , którćj nie godzi się profanować. 


Wiedeń 1 maja. 
6 Chociaż rozprawy nad przedłożenia- 
mi rządowemi „ustaw wyznaniowych“ zo- 
stały ukończone w izbie poselskićj rady 


iz przyrodzoną płci pięknój skromnością | państwa, jednak co do ostatnićj nie ma 
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wniosku zostać. Nasuwały się jeszcze in- 
ne wnioski — naprzód ten, że z widoka- 
mi i nadziejami Franciszka Stefana źle 
było, następnie zaś, że nie mogło wreszcie 
być bardzo źle skoro on, albo coś, co 
się go tyczyło, potrafił zaczerwienić oczy 
tej, o którćj skłonność się starał. Že ona 
z jego łaski płakała, tego żaden inny 
konkurent Marji Teresy nie mógł sobie 
powiedzieć! wszystko to wiele dawało 
do namysłu ostrożnemu dworakowi; i tu 
może należało szukać klucza zagadkowe- 
go zkądinąd wypadku, że pomimo sceny 
podczas wstawania cesarskiego żaden z 
panów, składających otoczenie osób wyż 
szych i najwyższych nie zachwiał się w 
swćj njniższćój usłużoości i poddańczym 
szącunku, zawsze młodemu księciu oka- 
zywanym ! 


Około dziesiątej przed południem spo- 
tkali się ze sobą w jednym z pokojów 
Faworyty wicehrabia da Bojador'y Bocca- 
berti i hrabina Juljanna Bolagno. 


Ona długo mierzyła go pytającym wzro- 
kiem, ze znaczącym uśmiechem na ru- 
mianych, pulchnych ustach. Bojador wy- 
trzymał ten niemy wzrok w milczeniu, 
tylko w jego ciemnych oczach, któremi 
z jéj oczyma się mierzył, błyszczał spo- 
kojny tryumf. 

— (óż więc? — zapytała wreszcie. 


— Sądzę, iż jesteś ze mnie kontenta, 
Juljanno ! — odrzekł Bojador szeptem. 

— Czy to rzeczywiście jest twojóm 
dziełem, ingenioso Hidalgo? 

— Alboż pani o tém wątpisz ? 
` — Jeżeli mię pan upewnisz... nie! 

— Więc upewniam cię, hrabino! 

— Ale powiedzże mi pan na miłość 
boską, jak się do tego wziąłeś, co wła- 
ściwie zaszło, co ma 'cesarz przeciw na- 
szemu poverino? I arcyksiężniczka we 
łzach... prawdziwie, wicehrabio , jeżeli 
to wszystko jest twojóm dziełem, uchy- 


lam czoła przed panem, podziwiam pana, 


nawet... 

— Kończże, hrabino Juljaano, gwiazdo 
mojego serca... 

— Mogłabym prawie sprzeniewierzyć 
Się naszemu święcie zawartemu układowi! 

— Ach! — zawołał Bojador, i szybko 
uchwyciwszy rękę pięknćj hrabiny, wyci- 
snął na nićj ognisty pocałunek. 

— Mówisz, najwdzięczniejsza hrabino, 
o tym artykule naszego układu, co wy- 
łącza pewne różowe, tkliwe uczucia, któ- 
re tylko okrutne, nielitościwe serce ob- 
rzuca klątwą ? 

Ona, zarumieniwszy się, kiwnęła głową. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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. parlamentarnój... 


pewności, czy ją ministerjum poda do 


_ sankcji. AE 


Trudno w istocie zmiarkować, dla cze- 
go centraliści idąc za popędem lewicy i 
takich, jak Fux polityków, których nie 
popierali w innych sprawach ważniejszych, 
teraz przy ustawie, która formalność wpły- 
wu rządowego nad klasztorami więcej 
uwydatnia, aniżeli rzecz samą *zwinięcia 
łub nie zwinięcia instytucji klasztornych*, 
postawili się „jako całość* w antagoni- 
zmie z rządem. Dodatki bowiem i rezo- 
lucje, idące dalój niż sprawozdania wy- 
działu, stawiane i motywowane przez 
Fuxa z Morawji, zostały większością gło- 
sów przyjęte mimo to, że przed głoso- 
waniem minister Stremayr oświadczył 
imieniem rządu, że w razie przyjęcia 
tych poprawek, ministerjum nie podałoby 
ich do zatwierdzenia korony. 

Jak tu rzeczy stoją i w podobnych 
kwestjach stosunki pruskie bywają uwzglę- 
dniane, to zdaje się, iż dziś władza cen- 
tralna wobec parlamentarnej większości, 
na którćj się opiera, chciałaby uwidocznić 
swoją powagę i na rzecz pruskiego mi- 
nisterjum w sprawie budżetu wojskowe- 
go — na 7 lat ustalonego i ustawy pra- 
sowéj — tu w Wiedniu — przez swe wpły- 


wy czy na wyższą izbę rady państwa, 


czy przez odwołanie się do monarchy 
pokazać, że pressji nie ulega większości 
jednćj izby; skoro za- 
padnie uchwała w skutek postanowienia 
całego ministerjum. 

Jeźli jeszcze nie znajdzie się sposób 
inny, o którym mówią, że w izbie panów 
odroczą postanowienie tćj ustawy wyzna- 
niowój aa porządek dzienny: to wydaje 
się alternatywa podobniejsza do prawdy, 
że w izbie wyższćj postara się rząd o 
korrekturę uchwały powziętćj w izbie niż- 
szój, jak się stało wbrew kombinacjom 
centralistów w kwestji dodatku sprawo- 
zdawcy Suessa do rubryki „ echoiki lwow- 
skiej". Przez wpływ wielki prezydenta 
izby wyższój na jéj członków, który jest 
bratem prezesa - ministrów Przedlitawji, 
Auersperga, już naprz”d była pewność 
większości głosów za wstawieniem bez- 
warunkowóm sumy odpowiednićj na bu- 
dowę wyższego instytutu techniki we Liwo- 
wie. 

W każdym razie zagrożenie ministra 
oświaty odmową sankcji — wzięto lekko — 
i to dotąd nie było praktykowane. 

Czas wprawdzie krótki; sprawy budżeto- 
we, finansowe dotyczące pożyczki, wyzna- 


. miowe załatwione, ale w kółkach radykal- 


niejszych centralistów noszą się między 8o- 


_bą z różnemi myślami przekroczenia na 


drodze ustawodawczej różnych autonomicz- 
nych pozostałości. I tak niemiecko-mo- 
rawscy posłowie, do których się łączą ze 
Szlązka, Karyntji, Krainy i verfassungs- 
ireu wybrani z Tyrolu, jeden z Voralber- 
gu — (a daleko mnićj © z ech o-Niemcy) 
stanęli na czele podobnych reform „kul- 
tury giermańskićj i dziś od nich, a nie 
od Herbsta wychodzą podobne projekta. 

Chcieliby zretormować normę zatrzy- 
maną jeszcze z ustawy zasadniczćj, czyli 
konstytucji r. 1867, która ustanawia wy- 
bór posłów z rady państwa do „wspólnych 
delegacji“ w sposób znany od roku 1861, 
t. j, że kraj każdy jest reprezentowany 
w delegacji państwowej (Węgrzy tego wy- 
razu nie przyjmują. Przedlitawczykom zaś 
to obojętnie czy ją nazwie kto: wspólną 
lub państwową) według liczby ad hoc 
ustosunkowanćj do liczby czterdziestu de- 
legatów eałój izby niższćj. Galicja n. p. 
wysyła siedmiu posłów. - | 

Reforma ich tak się przedstawia: . 

a) Chcą, by pozostawić każdemu kra- 
jowi oznaczoną liczbę, by drugie kraje 
nie mogły stosunku na swój użytek zmie- 
nić. Co zresztą się rozumie samo przez 
się, ale 

b) chcą, by ze wszystkich posłów ga- 
licyjskich wybierała większość centrali- 
stów tych, których im się podoba. 

Znowu w odwrotnym kierunku z naj- 
większą chęcią uchwaliliby podział Tyro- 
lu i urządzenia dobrego, a jak się w u- 
tartym języku mówi: włoskiego (Wälsch 
Tyrol) na podstawie autonomicznćj z ję- 
zykiem włoskim, jak było za austrjackie- 
go panowania w Lombardji i Wenecji. 

Tam ścieśniać tu rozszerzać autonomję, 
byle w obu razach tendencja weszła w 
praktykę życia i system hegemonji do- 
znał sztucznego wsparcia. 
` O tém, co Tyrolczycy narodości wło- 
skiéj chcą i żądają od 20 kilku lat, wie- 
my z ich pism, z ich „niebrania* udziału 


w sejmie krajowym i z objawów w zgro- 
madzeniach wyborczych, szczególnie w 
Trento i Roveredo, ale żeby w kołach 
najwyższych na to się zgodzono, to mam 
przekonanie, iż ani jednego Niemca cen- 
tralisty w parlamencie nie ma, któryby 
temu wierzył. Centraliści mają jednak tę 
korzyść, że doktorowie, adwokaci z tych 
obwodów włoskich wybrani — na téj se- 
sji z nimi idą pospołu, czekając na na- 


[grodę. 


Włosi ci sami przyznają, że jest to lo- 
terja, ale oni nic nie ryzykują, bo jeśli 
nie otrzymają swych postulatów, to ich 
z Wiedniem i reichsratem nic. nie wiąże 


tak samo, jak z Insbrukiem i Niemcami 


tyrolskiemi. ; 

Zresztą dobry komentarz dał jeden z 
półurzędowych dzienników włoskich do 
kwestji „południowego Tyrolu“. Kiedy 
obchodzono jubileusz 25 rocznicy pano- 
wania króla włoskiego Emanuela, komitet 
Włochów w Trjeście urządził bankiet, 
gdzie wypowiedziane były „toasty* anti 
austrjackie i wyraźnie podnoszące stosu- 
nek niewoli Trjestu, z wyrażeniem ży- 
czenia, by połączenie z Włochami jak naj- 
prędzćj przyszło do skutku. Na to dzien- 
nik włoski daje odprawę krzykaczom 
Trjestu, pokazując, że to silne Prusy czy 
Niemcy nie dopuściły, bo ich interes każe 
mieć port na Adrjatyku... ale dodaje ten 
dziennik z własnćj inspiracji: Inna rzecz 
z włoskim Tyrolem, ten narodowością, po- 
łożeniem etc. należy do Włoch. Chodzi 
tylko o przyjazne okoliczności. Ten kraik 
to nasza własność! 


Wiedeń 3 maja. 


F. Na wczorajszem posiedzeniu izby 
poselskiej przyjętym został w drugiem 
czytaniu po dość ożywionćj rozprawie 
jeneralnój wniesiony dopiero. przed trze- 
ma tygodniami projekt zmieniający nie- 
które przepisy co do ustnego, pise- 
mnego i sumarycznego postępowania w 
sprawach spornych cywilnych. Nadzwy- 
czajny pośpiech, z jakim tak w wydziale 
jak również i w samej izbie załatwiono 
będący w mowie projekt, charakteryzuje 
najlepiej naglącą potrzebę jak najspie- 
szniejszćj reformy przestarzałego postę- 
powania cywilnego w Austrji, która dziś 
ogólnie jest uznaną i tylokrotny znalazła 
wyraz w uchwałach i rezolucjach ciał re- 
prezentacyjnych. Z przekonania tego wy- 
chodziła również i izbu poselska w do- 
tychczasowćj swéj działalności w dziedzi- 
nie procesu cywilnego, starając się przy- 
najmiej przez prowizoryczne specjalne u- 
stawy zapobiedz na razie najjaskrawszym 
nadużyciom i brakom obecaćj praktyki 
procesualnćj jak n. p. przez ustawę o po- 
stępowaniu w sprawach drobnostkowych 


do tego stopnia w naszój praktyce sądo- 
wój w szczególności pod względem dela- 
cyj terminów, iż jak najspieszniejsze za- 
pobieżenie tym nadużyciom koniecznem 
wydawać się musiało. Potrzeba ta stała 
się tem dotkliwszą w obec zawiłości obe- 
cnych stosnnków fiaausowych ze stano- 
wiska procesualnego, o ile że ostatnia 
katastrofa giełodowa — jak każda kryzys 
w ogólności — przemienić musiała znaczną 
część istniejącego majątku w żądania pie- 
niężne mające być dochodzonemi w dro- 
dze sądowej. W słusznój ocenie tychże 
niedogodności uchwalił nawet wydział pe- 
tycyjny izby poselskiej zawezwać rząd 
do wniesienia nowelli majacej na celu 
przyspieszenie postępowania sądowego a 
w toku rozpraw nad tegorocznym etatem 
ministerstwa sprawiedliwości zanoszono 
głośne skargi na krzyczące braki nasze- 
go procesu. Życzeniu temu uczynił zadość 
dr. Glaser przez bezwłoczne wniesienie 
załatwionego na wczorajszem posiedzeniu 
projektu, który rozciąga sumaryczne po- 
stępowanie na sprawy sporne aż do wy- 
sokości 500 złr., normuje sprawiedliwszy 
wymiar kosztów procesu, ułatwia przesłu- 


sędziemu prawa udzielania delgacyi ter- 
minów sądowych z wyjątkiem wyszcze- 
gólnionych w $. 6-tym aktów prawnych 
do przyspieszenia postępowaniaj sądowe- 
go w ogólności się przyczynia. 
Wychodząc z słusznego założenia, iż 
będący w mowie projekt zaradzić ma 
chwilowym tylko brakom aż do przepro- 
wadzenia całkowitćj reformy procesu cy- 
wilnego nie poczynił wydział żadnych 


i inne. Nadużycia te zakorzeniły się atoli 


chanie świadków i przez odmówienienie, 


twienie tegoż projektu w radzie państwa 
przed odroczeniem jéj do jesieni. To tóż 
przyjęła go izba na wczorajszóm posie- 
dzeniu na wniosek dr. Meyerhofera en bloc 
według wniosków wydziału z wyjątkiem 
8.1, do którego przyjęto poprawkę prof. 
Kabata w sprawie postępowania pisemne- 
go. Rozprawa jeneralna była dość oży: 
wioną. Przemawiali w nićj dr. Hónigs- 
mann przeciw projektowi, w obronie te- 
goż dr. Promber, prof. Kabat, dr. Józef 
Kopp, sprawozdawca dr. Sturm i w końcu 
minister sprawiedliwości dr. Glaser. Pan 
Hónigsmann żądał ponownego odesłania 
projektu do wydziału, aby tenże zmienił 
i uzupełnił go w duchu poprawek wy- 
szczególnionych w jego wniosku i zdał 
ustnie z nich sprawę na najbliższém po- 
siedzeniu. - a 

Izba nie uczyniła zadość temuż życze- 
niu, lecz przyjęła owszem głośnóm szem- 
raniem jednogodzinne przeszło emanacje 
prawnicze kołomyjskiego posła. Snać po- 
znała wreszcie i lewica arogancją i poli- 
tyczną bezwyznaniowość p. Hóaigsmana, 
który — ściśle wziąwszy — obecnie: do 
żadnego w izbie nie należy abozu. Po- 
dobna reprezentacja „Szomera* zaprawdę 
może zbyt szkodzić sprawie. polskićj. 


IBLiszpan ja. 


Jeden z dzienników madryckich tak o- 
pisuje położenie armji narodowój: „Z 
dwóch stron drogi, którą posuwać się 
mamy (ku Pedro Abante) a zwłaszcza 
na prawo, wznosi się podwójny łańcuch 
gór zajętych przez karlistów. Z tych gór 
za pomocą swych karabinów Berdaua i 
Remingtona, niosących na 2,000 metrów, 
mogą oczyszczać drogę ogniem krzyżo- 
wym. Tóm łatwićj to im przychodzi, że 
na połowie pochyłości, a nawet niżej. 
istoieją miny, galerje kopalniowe i nasyp 
kolei żelaznćj Goldamas. Nieprzyjaciel 
nie poprzestał zresztą na zajęciu wszyst- 
kich grzbietów, wszystkich spadków, ko- 
rzystał on jeszcze ze wszystkich załom- 
ków gruntu niezmiernie nierównego. 
Wszystko ufortyfikował, wszystko pokrył 
fosami, wałami, przedpierścieniami, prze: 
kopami. Przez całe miesiące pracował 
nad temi szańcapi, które ciągle dniem i 
nocą uzupełnia tak, że widek rozwijają- 
cy się przed armią, nie składa się z je- 
dnej, dwóch lub trzech silnych i umo- 
enionych pozycyj, ale z szeregu fortyfi- 
kacyj z niezmierzonego różańca przed- 
pierścieni, z których obrońcy są zupełnie 
bezpieczni przed naszym ogniem karabi- 
nowym. W dawnych wojnach mówiono 
wiele o cieśninie Dardanelskićj, którćj 
oba brzegi Turcy tak. ufortyfikowali, iż 
stała się niepodobną do przebycia. Do- 
lina Somorrostro może być dziś poró- 
wnaną do owych Dardanelów lądowych 
długich na parę mil, w których bez szko- 


„dy dla naszego przeciwnika karabin za 


przekopami i w reducie zastępuje arty- 
lerję, na którój na szczęście zbywa mu“. 
W dalszym ciągu tenże dziennik poró- 
wnywa położenie armji ma:szałka Sorra- 
ny z położeniem armji gen. Grant'a, za- 
trzymanćj przez kilka miesięcy pod for- 
tyfikacjami, które gen. Lee powznosił 
przed miastem Richmond stolicą konfe- 
deracji południowój. „Nigdy przyszły 
prezydent Stanów Zjednoczonych nie był- 
by przebił tych linij, gdyby po kilku ata- 
kach bezowocnych, nie był zlecił gener. 
Sherman'owi, wykonania wielkiej dywer: 
sji. Po wielkim ‘pochodzie okrążającym, 
Sherman od północo-zachodu wkroczył 
do stanów powstańczych, z tyłu armji 
generała Liee'go w punkcie pozbawionym 
wojsk. Zagłuszając w sobie głos ludzko- 
ści, idąc tylko za nieubłaganym głosem 
wojownika patrjoty, Sherman wkroczył 
do Karoliny południowej, Alabamy, Ge- 
orgji, znacząc każdy krok swój krwią i 
pożogą, niszcząc zasiewy, paląc wioski, 
uprowadzając lub zabijając bydło, wy- 
zwalając murzynów i zostawiając po przej- 
ściu swćj armji tylko ziemię zniszczoną, 
kobiety, starców, dzieci nagie i umiera- 
jące z głodu. Następnie uderzył z tyłu 
na gener. lee go, którego wówczas Grant 
mógł łatwo zmusić do kapitulacji“. 
Zdaje się, że ów artykuł podaje głów- 
ną myśl planu. Concha miałby dokonać 
owćj dywersji, którą kiedyś jenerał Sher- 
man oddał Grantowi — Serranie — taką 
usługę. Wprawdzie skuteczniejszą byłaby 
podobna dywersja przez Nawarę, ale na 


zmian zasadniczych, aby umożliwić zała- 'to potrzeba czasu, a w Bilbao głód, śpie- wydziałową, 


szyć się trzeba, więc drogę jaką Concha 
ma przebyć, musiano skrócić. Czy Con- 
cha będzie tak niszczył i palił jak Sherman, 
niewiadomo, chociaż to bardzo się zgadza 
z tradycyjami dawnych wojen hiszpań-. 
skich. To tylko zdaje się pewnem, że 
bez téj czy innćj dywersji Serrano stałby 
jesze całe miesiące, patrząc na Pedro- 
Abante, a nie mogąc się ruszyć naprzód. 
OO O OOŹ 


Rada miejska. 


Posiedzenie z d. 2go maja odbyło się 
pod prezydeneją dra Dietla. Między od- 
czytanemi przez sekretarza pismami za- 
sługują na uwagę: pismo stowarzyszenia 
ku polepszeniu losu kobiet. zawiązanego . 
w Dreznie, proponujące urządzenie w Kra- 
kowie miejscowój wystawy kobiecych ro- 
bót ręcznych, i następująca interpelacja 
radcy Warschauera : 

„Gmina miasta Krakowa zaciągnęła w r. 
J872 pożyczkę półtoramiljonową dla za- 
opatrzenia miasta w potrzebne zakłady, 
nadewszystko zaś w szkoły i rzezalnię. 

Miano przeto słuszny powód spodzie- 
wania się, że w roku następnym to jest 
w r. 1878 — w roku pamiętnym z kra- 
chu, który i na nasze miasto szkodliwie - 
oddziaływał, przystąpi się raźno do roz- 
poczęcia dzieła zamierzonego; gdy zaś 
nie było najmniejszego śladu poczynają- 
cój się pracy — jeden z szanownych 
członków tego wysokiego zgromadzenia, 
zdaje mi się, że pan prezes izby handlo- 
wój Baranowski może rok temu zapytał 
się, czy rada myśli tego roku budować, 
bo nie widzi żadnych przygotowań, nie 
widzi żadnego zapasu budulca ete.? 

Minął i rok 1873 bez wszelkiego ob- 


jawu, maiemano przeto, że już na pewno . 


[7 1874 rozpocznie się kampanja, a 
otóż i maj, najstósowniejsza pora do 


rozpoczęcia fabryk, a wszędzie jeszcze 
głucho! Handel i przemysł leży już od 
roku odłogiem, rzemiosła upadają, nędza 
się z każdym dniem powiększa — budu- 
lec jest tani, robotnik, rzemieślnik wy- 
gląda z niecierpliwością pracy, którąby 
siebie i swoich mógł wyżywić! mamy te- 
raz najlepszą sposobność połączyć utile 
cum dulci! 

My natomiast lokujemy pieniądze po- 
życzkowe w bankach i to na tani pro: 
cent, zamiast je użyć na wystawianie bu- 
dynków potrzebnych, dla braku których 
czynsz wygórowany gmina płacić jest 
zniewoloną! ` 

Nie wiem do czego nas takie gospo- 
darstwo doprowadzi? Ale to wiem, że 
wszyscy jednomyślnie na to się zgadza- 
ją, że pozyczka powinna być obróconą 
na wystawienie potrzebnych budowli — 
że jéj odpowiednie użycie dostarczałoby 
chleba rzemieślnikom na nędzę wysta- 
wionym, że wydatki miasta zmniejszyły- 
by się. Atoli nie widzimy ani planów ani 
kosztorysów, mimo to że sprawa szkół 
stała się piekącą, a jednak plan rzezalni 
już dawno powinienby być ukończony, 
bo jeszcze przed zaciągnięciem pożyczki 
rada uchwaliła, aby w najbliższym czasie 
był jéj plan rzezalni, przedstawiony, od 
tego czasu upłynęło lat pięć! 

Mam przeto zaszczyt zapytać pana pre- 
zydenta miasta, w jaki sposób zamierza 
dojść do planów i kosztorysów, czy za- 
myśla rozpisać konkurs, czy tóż poru- 
czyć komu w krótkićej drodze wypraco- 
wanie projektów, i kiedy takowe radzie - 
pełnój przedłożone zostaną ?* 

Po odesłaniu do odpowiednich sekcyj 
odczytanych pism przyszła na stół 
sprawa ulokowania w papierach pupilar- 
nych 30,000 zła. pochodzących z pożycz- 
ki, na eo się tóż zgodzono; odrzucono 
zaś wniosek radcy Chmurskiego złożenia ` 
połowy téj sumy w towarzystwie zalicz- 
kowem. ` A 

Drugim przedmiotem porządku dzien- 
nego była sprawa szkoły żeńskićj na 
Podwalu. Rada szkolna okręgowa rozpi- 
sawszy bowiem konkurs na dyrektora tej 
szkoły, wyznaczyła mu w Krakowie prócz 
statutem tój szkoły ustanowionćj płacy 
1,500 złr., jeszcze 300 złr. na mieszkanie. 
Sekcja szkolna, któréj imieniem -referuje 
dr. GQumplowicz, żądała od rady 
szkolnej okręgowćj wyjaśnienia, na jakićj 
zasadzie nadwyżkę tę 300 złr. w konkur- 
sie przyszłemu dyrektorowi wyznaczyła. 
Rada szkolna okręgowa tłumaczy się u- 
stawą, według której szkoła na Pod- 
walu jest szkołą ludową wyższą, czyli 
a dyrektorom takich szkół, 


zdaniem jój, należy się zawsze mieszkanie 
w budynku szkolnym, albo osobne za to 
wynagrodzenie. Jednakowoż tego zdania 
rady szkolnćj okręgowćj nie podziela rada 


szkolna krajowa, która zaiaterpelowa- 


na w drodze rządowój o to odpowiedzia- 


ła, że rada miejska krakowska wyzna- 


` ezywszy. 1,500 złr. płacy dla dyrektora 
tej szkoły ludowóćj wyższćj, nie jest 


zobowiązaną do dodania jeszcze 300 złr. 


na mieszkanie. Pomimo tego orzeczenia 


. rady szkolnćj krajowój, rada szkolna o- 


kręgowa prosi, aby rada miejska na 
ten raz tylko pierwszemu mianować 


się mającemu dyrekterowi téj szkoły wy- 
zoaczyła tę nadwyżkę .300 złr, na miesz: 
kanie. ~ 


Sekcja szkolna zaś uchwaliła następu- 


jące wnioski, które referent jéj przedsta- 
wia: 

to Rada miejska nie przychyla się do 
żądania rady szkolaćj okręgowój; 


Żo Rada miejska wzywa radę szkolną 
okręgową, aby rozpisała ponownie kon- 


kurs na posadę dyrektora szkoły żeńskićj 
na Podwalu. ` 

Nad przedmiotem tym wszczyna się 
bardzo ożywiona dyskusja : 

Pierwszy dr. Bochenek uderza na to, 
że rada szkolna okręgowa degraduje 
szkołę żeńską na Podwalu, która miała 
być gimnazjum do rangi prostćj szko- 
ły ludowéj; wnosi on, aby całą sprawę 
odesłać do sekcji i polecić jój, aby po- 
czyniła stosowne kroki w celu zreorga- 
nizowania szkoły tój na gimnazjum 
żeńskie. 

(Dokończenie nastapi.) 


Kronika potoczna i rozmalteści. 


Kraków, 4 maja. 


W muzeum techniczno -przemysłowem 
we wtorek dnia 5 maja, o godz. 12—1 w po: 


łudnie, odbędzie się 13 ty publiczny wykład 


prof. dr. Straszewskiego z „Psychologji.* 


Za pomocnika przy porządkowaniu zbio- 


rów przyrodniczych komisji fizjograficznej tu- 


przynajmnićj w dzień targowy jechały wozy 
włościan ulica Kopernika. Koło rogatki warszaw- 
wskićj zaś okazało się koniecznóm wybudowa- 
nie pomostu, którego plan ma być wkrótce 
wygotowany. Dla wygody publiczności i wię- 
kszego bezpieczeństwa na dworcu kolei roz- 
porządziło także ministerstwo rozszerzenie bu 
dynków cłowych itp. Całe to bardzoo bszer- 
ne rozporządzenie usuwa w ogóle o ile mo- 
Żności wszelkie niebezpieczeństwa, naturalnie, 
jeżeli zarząd wymienionych kolei ściśle się 
trzymać będzie wydanych przepisów. 

Jutro dnia 5 maja o godzinie 8 wieczorem, 
odbędzie się w Przemyślu, w sali tow. muzy- 
cznego, koncert p. Ludwika Dietz, dyr. arty- 
stycznego towarzystwa za współudziałem człon- 
ków towarzystwa. 

Ponieważ wybory do rady powiatowój z 
grupy gmin wiejskich w powiecie sanockim w 
pierwszym terminie do skutku nie przyszły, 
rozpisało więc namiestnietwo wybór nowy na 
dzień 18 t. m., dalój rozpisało namiestnictwo 
z tój samój przyczyny nowe wybory z grupy 
większych posiadłości do rady powiatowej stryj- 
kićj, nadworniańskićj i rawskićj na dzień 19 t. 
m., wybór zaś pięciu członków do rady pow. 
m miasta Stryja przeznaczyło na 18 t. m. 

(w) Jarosław. — Z większych posiadłości 
wybrani do rady powiatowćj: pp. Jounga, dr. 
Ruczka, Paprocki, ks. Wciślak, Bogdański, 
Kraft, br. Brunicki, Ustrzycki i Zaklika Kazim. 
Do obecnéj rady weszło więc bardzo. wielu 
członków nowych, których młody wiek pozwo - 
liłby rokować dobre nadzieje, gdyby tylko by- 
ły chęci po temu, których jednak niestety u nas 
nie ma, jak tego dowodza fakta. 

W Królewcu skazał sąd 14-letuia dziew- 
czynkę Różę Dahn, córkę stróża nocnego, na 
miesiąc więzienia za oszukaństwo, Żebrotę i 
włóczęgostwo. Dnia 17 lipca r. z. opuściła 
była dziewczynka dom rodzicielski bez grosza 
pieniędzy, by odbyć pielgrzymkę do grobu świę- 
tego. Doszła aż do Rumunji, zkąd jednak dla 
trudności porozumienia się z ludźmi innego ję- 
zyka zwróciła swe kroki ku domowi. Dnia 21 
października przybyła do Prabut i weszła do 
domu pewnego cieśli, wydając się za hrabian- 
kę Selme Klamm; zyskała tóż wiarę i zapo- 
mogę, a nadto żona cieśli odwiozła ją do Kró: 


zapisanych testamentem 5. p. Kazimierza Pruss 


HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Wład. ks. | dja stanowisko przeszłotygodniowe bez zmiany 
Czartoryski wł. d., Rudolf Okraszewski obyw., | utrzymały. Prowincje nadreńskie i południowe 
Andrzój Cieszkowski ob., Dunin hr. Borkowski | Niemcy, choć mnićj ożywione, ceny jednak 
wł. d., z Galicji; Rudolf Müller kup. z Lipska; | utrzymały stałe. Austrja i Węgry przy małych 
Kaz. Tehórznieki ob. ze Lwowa; Kalikst Wit-|zapasach bardze dobre okazują usposobienie. 
kowski ros. jenerał prez. m. Warszawy; Ludw.| W północnych i środkowych Niemczech! po-- 
Wolf ob. z Náchor; Edward Leo mee. z War-|mimo ogólnie panującćj chwiejności, w cenach 
szawy; Jar, Tymowski ob., Ant. Magnuski ob. | jednak ostatecznie żadna nie zaszła zmiana 
z Kongresówki; Zyg. Glogau kup. z Wiednia; |a nawet piękniejsze ziarno tak pszenicy jak 
Fran. Brodtmann kup. z Berlina; Wilh. Wert- | żyta bardzo dobry znajduje odbyt. 
heim kup. z Odessy; Mik. Kredów ob. z Rossji. Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano za 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Juljusz hr. j 1000 kilogr. (2460 fnt. pol.) pszenicy na ten 
Dembiński wł. d. z Gór; Zdzisław Siemoński | miesiąc 90 talarów, tyleż żyta na ten miesiąc 
ob. z Baranowa; Edm. Zagórski wł. d. z Nie-|i aż do czerwca 613/, tal., na czerwiee-lipiec 
gardowa; Maurycy hr. Dzieduszycki z synem 621/, tal., na lipiec-sierpień 593/, tal., na wrze- 
czł. akad. umiej., Antoni Małecki z żoną prof. |sień październik 571/, tal. , 
uniw., ze Lwowa; Malwina Bisik c. k. poczt- Na targu naszym przy średnim! dowozie, 
mistrzyni z Ranizowa; Kazimiera Geppertowa | pszenica i żyto w pięknem ziarnie bardzo chę- 
wł. d. z Przybenie; Amalja hr. Załuska wł. d. ieo znalazły kupca; jęczmień, owies, groch 
z Kongresówski; Michał hr. Załuski z familją li wyka przy dobrym popycie; łubin i rzep 
wł. d. z Tyrolu; Henr. Cowan kup. z Glassowa. |słabićj. j 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM.| Notowano 100 kilogramów (246 fat. pol.): 
Przyjechali : Józef Chandler koniuszy z córką i|pszenicę biała 81/,—91/,, żółtą 81/,—9; żyto 
synem z Białoboków; B. Rembierz ofic. z My- | 61/5 — 11/4; jęczmień od 61/,—11/,; owies od 
słowie; Jan Tomanek handlarz z Cieszyna; |5?/;, — 61/,; groch od 61/5 — 67/19; wykę od 
Bron. Jaworski ob., Daniel Sobolewski artysta | 57/,—511/,9; łubin żółty 43/4 — 51/3, nie- 
muz., z Warszawy; ks. Borowski z Wadowic; | bieski 41/;, — 42/,; rzep (45/19 11/19; rzepik 
Ign. Zakrzewski ob. z Poznania; Antonina Swo-|7!/, — 75/5; koniczynę (za 50 kilogr.) biała 
boda ob. z Niepołomic; Jan Janocka dr. med. | 11—19, czerwoną 10—14!/, tal. 
ze Lwowa; Leonard Łukaszewski adjunkt sąd. Okowita bez zmiany, za 100 litrów (100 
z Wiśnicza; Józef Dąbrowski ob. z Przeworska; | kwart pol.) 1000/, Trallesa w miejscu 22, na 
Fran. Bilicki kup. z Zawiehowa; Feliks Raciski | ten miesiąc i aż do czerwca 225/14 , na czerwiec- 
ob. z Wojnieza; Karol Dąbrowski oficj. z Ra- | lipiec 222/,, na lipiec-sierpień 2211/14 tal. 
domia; Ant. Smoluchowski kup. z Gorlic. Banknoty austrjackie po 901/, tal. za 150 zła., 
sa | banknoty ross.-polskie po 941/, tal. za 100 rsr. 
Bank rolmiczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki 

i Sp.—Filja wrocławska. 


Wiadomości urzędowe. 


— C. k. krajowa dyrekcja skarbowa mia- 
nowała Karola Nigrina, asystenta dla rachun- 
kowości salinarnćj w Wieliczce, koncepistą 
finansowym dla spraw salinarnych. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 27 i 28 kwietnia: 

Konkurs ogłasza wydział krajowy na sty- 
pendjum Eljasza i Róży Horeckich. 

Ogłoszenia. Wydział kraj. ogłasza o spo: 
sobie, w jaki ulokował przeszło 97,000 zła. 


„Telegramy Kraju“ 


Madryt 2 maja godz. 9!/, wieczorem. 
Serrano odbył wczoraj wjazd do Portu- 
galetty. Dwie dywizje pod dowództwem © 
Serrana zdobyły prawy brzeg Nervionu. 
Karliści opuścili Castrejanę. Korpus trzeci 
pod dowództwem Conchy znajduje się w 
Pie Santa Agueda. Karliści wzmocnili ka*- 


tejszój akademji umiejętności, dla których 
przeznaczono na II piętrze obszerną salę i kil- 
ka przyległych pokojów, przeznaczony został 
kandydat nauczycielski p. Zareczny, były. asy- 
stent mineralogji na wszechniey jagiellońskićj. 
Wybór to, jak twierdza w kołąch kompeten- 
tnych, bardzo odpowiedni. : ; s 

Towarzystwo Strzeleckie w Krakowie na 
walnóm zebrania dnia 3 maja r. b. odbytćm 
wybrało do komitetu na r. b. pp- Ludwika 
Zieleniewskiego na prezesa, Józefa Kieińskiego 
na wiceprezesa, dra Aleksandra Zarewicza na 
sekretarza, Edwarda Graffa na gospodarza, A- 
dama Krywulta na kasjera, na radców zaś An- 
toniego Chmurskiego, Ernesta Stockmara, Ju 
ljusza Grossego, Teodora Baranowskiego, Anto- 
niego Luszezkiewicza, Marjana Dworskiego i 
Józefa Trauczyńskiego, na zastępców tychże 
Ignacego Hoffelmeiera, Teodora Riedla, Julju- 
sza An. Johna i Fortunata Grralewskiego. 

Dnia 10 maja, to jest w przyszła niedzielę, 
odbędzie się w Krakowie w sali muzeum prze- 
mysłowego zebranie założycieli galicyjskiego 
towarzystwa tatrzańskiego w celu dokonania 
wyborów prezesa, wiceprezesa, sekretarza, pod- 
skarbiego i wydziału, tudzież przygotowania 
wniosków dla ogólnego zgromadzenia, Na to 
zebranie niniejszóm uprzejmie zaprasza się 
wszystkich założycieli wzmiankowanego towa 
rzystwa. 

W postępie odbył się w niedzielę wieczo- 
rek jako w rocznicę ogłoszenia konstytucji 3 
maja, która po raz pierwszy powołała miesz- 
czan do pracy w sprawie navodowéj. 

W piątek wieczorem zastrzelił się przy 
. warsztatach artylerji na Grzegórzkach żołnierz 
z pułku węgierskiego 1. 12. Powód samobój- 
stwa niewiadomy; Żołnierz ten stał tam na 
straży. 

Wczoraj po południu na Prądniku Czer- 
wonym, zastrzelił się z kruciey 16-letni uczeń 
gimnazjum św. Anny, nazwiskiem Ant. Okoń. 
Wypadek ten nastapił prawdopodobnie w sku- 
tek nieostrożnego obchodzenia się z bronią. 

Z powodu licznych wypadków na ulicy Lu- 
bicz i przy rogatce warszawskićj rozporzadziło 
ministerstwo handlu, ażeby zarząd kolei Lu- 
dwika i zarząd kolei północnćj przy sporządza- 
niu pociągów mieszanych, pomiędzy wozy 080- 
` bowe i tak zwany wóz bezpieczeństwa zawsze 
tylko tyle ustawiał wozów tow., ile można ich 
ustawić nie tamujac przejazdu. Dalej maja wszy” 
stkie osobowe, pospieszne, towarowe i wojsko- 
we pociągi przejeżdżać przez ulicę Lubicz, jak 
przez każdy inny przechód kolei, to jest bez 
zatrzymywania się na nim. Równocześnie je- 
‘dnak maja się władze miejskie postarać, ażeby 


ń 


lewca. Tu atoli zamiast wedle zapowiedzi udać 
się do matki na zamek królewski, potrafiła 
zniknać z oczu opiekunki i wróciła do domu 
rodzicielskiego. Opiekunka zaś doniosła o tem 
policji, która tóż wytropiła przebiegła dziew- 
czynkę. Gdy stanęła przed sądem, na zapyta- 
nie, jak potrafiła dać sobie radę w tak dalekim 
świecie, odpowiedziała dumnie: „byłam prze- 
cież pierwsza w pierwszćj klasie.“ 

Autor broszur: „Europa republikanisch 
oder kosakisch ?* „Que faut-il faire pour sau- 
ver la France et l'Europe du pangermanisme* 
ii. wydał nową broszurę p. t. „Stanowisko i 
dażności Austrji, a raczej jéj rozmaitych naro- 
dowości i partji.* Broszura ta jest bez miejsca 
wydania i druku, jako tóż bez daty, kiedy 
wyszła. 

W Aricia, w okolicy Rzymu, odkryto okro- 
pną zbrodnię spełnioną przez ojca na własnem 
dziecku. Mieszkający tam piędziesięcioletni wdo- 
wiec już od pewnego czasu dręczył na wszelki 
sposób czternastoletnia swą bardzo piękną cór- 
kę, a to z powodu, że stawiała mu przeszko- 
dy w zawarciu powtórnego małżeństwa. 16 z. 
m. wieczorem znęcał się nad nią okrutnie, bił 
ja, kopał negami, gryzł po twarzy, tak że 
dziewczyna ż całego gardła krzyczała. Gdy sły- 
szący z daleka krzyk ten sąsiedzi zauważyli, 
że nagle głucha zaległa cisza i dostrzegli okru- 
tnego ojea wychodzącego spiesznie z domu, 
powzięli podejrzenie, że coś złego się stało i 
posłali dać znać na policję. Przybyły wkrótce 
komisarz policji znalazłszy drzwi domu zaw- 
knięte kazał je przemocą otworzyć i dostawszy 
się do pokoju spostrzegł tam skrzynię owiąza- 
ną powrozami, z którćj wnętrza głuche słyszeć 
się dawały jęki. Po otworzeniu skrzyni okro- 
pny przedstawił się widok. Leżało w nićj bie- 
dne dziewczę z rękami i nogami skrępowany- 
mi — obwinięte chustami w ostatnich mękach 
konania. Czy nieszczęsną tę ofiarę zdołano je- 
szcze uratować, nie wiadomo; ojca okrutnika 
zaraz aresztowano. j 

Jutro. — Jutro odegranym będzie po raz 
trzeci „Trzeci maja“. Sprawozdanie z dwóch 
pierwszych przedstawień téj wielkiéj wartości 
sztuki, odłożyć musimy do jutra. Na obydwóch 
przedstawieniach był teatr najkompletnićj za- 
pełniony. l 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
2 kwietnia pochmurno, częsty deszcz; termo- 
metr od 1.2 doszedł do 5.6 R. Dnia 3 czę 
ściowa pogoda ale chłodno; termometr od 0.4 
doszedł do 7.4 R. Barometr dnia 3 rano po- 
czął opadać; stan jego o 6 rano dnia 4 był 
325.34, termometru 0.9 R. Wiatr północno- 
zachodni. ; 


Petryczyna na stypendja. — Sad obw. w Tar- 
nowie zawiadamia o wniesieniu pozwu przez 
Melanję Olearska przeciw sukcesorom 8. p. Woj- 
ciecha Drzewieckiego. — Tenże sąd 0 pozwie 
tejże przeciw rodzinie Dembińskich. — Tenże 
sąd o pozwie tejże przeciw Walentemu Rut- 
kowskiemu. — Tenże sąd o pozwie tejże prze- 
ciw rodzinie Txylskich. ` 

Licytacje. W Kolbuszowej, realność w Ru- 
dzie Porębskićj. —W Mielnicy, realność w Iwa- 
niu l. 171. -— Sąd kraj. krakowski, realność 
pani Wandy Junossa Złochowskićj w Krako- 
wie. — Deleg. sąd miejski w Krakowie, realność 
włościańska w Bibicach, 1. 27. — Sad obwod. 
w Samborze, część dóbr Hoszowa, Witwicy i 
Geryki, w dawnym obwodzie stryjskim poło- 
żonych. 
KENS ETALSETEN Z EON AOOWERCETTTEY EEN TSE SC 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wrocław 2 maja. — Po kilku dniach pię- 
knój pogody i prawdziwie niezwykłego ciepła, 
temperatura od poniedziałku bardzo się ozie- 
biła, do tego stopnia, że odtąd eo chwila gẹ- 
sty Śnieg przepaduje. Zmiana ta nagła tempe- 
ratury wstrzyma co najmnićj wegetacją roślin; 
daj Boże tylko, aby innych jeszcze gorszych 
nie wywarła skutków. Dotąd jednak o stanie 
ozimin niezmienne pomyślne wiadomości ma- 
my. W Ameryce niemnićj zasiewy bardzo pie- 
knie stoją i tam obfitsze rokują zbiory, że 
w tym roku obsianego pola 80/, więcój niż 
w roku zeszłym. 

Tyle obiecujące widoki na przyszłe sprzęty 
bez wpływu na usposobienie handlu pozostać 
nie mogły, w którem też tu i owdzie przy koń 
cu ostatniego tygodnia niejaka chwiejność za- 
panowała. Tego rodzaju okoliczności jednak, 
choćby nawet całkiem uzasadnione były, przy 
zapasach, jak wiemy, tylko bardzo miernych, 
moga wprawdzie zwolnić szybki postęp zwyżki 
i liczne spowodować fluktuacje, lecz większćj 
i stanowczćj zniżki pewno nie sprowadzą. 

W Anglji przy bardzo małym krajowym do- 
wozie i dowóz zagraniczny także był słabszym 
niż w roku zeszłym o tymże czasie, sprzedaż 
więc zboża łatwo się odbywała i ceny nie- 
zmiennie pozostały stałe. Także i we Francji 
małe zapasy i słabe, tak krajowe jak i zagra- 
niczne dowozy stałe utrzymały ceny, choć spe- 
kulanci niejaka powściągliwość okazywać za- 
częli. — W Paryżu mąkę notowano tanićj. — 
W Marsylji zaś dążność zwyżkowa tém łatwićj 
się utrzymać mogła, że popyt na pszenicę cią- 
gle był dobry a dowóz z całego tygodnia tylko 
około 34,000 hekt. wynosił. Belgja i Hollan- 


nonadę przeciw Bilbao, które odstrzeli- 
wywa bardzo energicznie. ś 
Telegram Serrana z Portugaletty z dnia 


donosi mi, że kilku ochotników przyszło 
do niego z Bilbao z wiadomością, że Kar- - 
liści opuścili wszystkie pozycje. Concha 
przedsięwziął rekonesans mostów w Bun- 
cenie i Castrejanie, ażeby kazać przez 
nie przeprawić wojsko. Ja mu kazałem, 
ażeby pierwój na Bilbao maszerował“. 
Wojska przechodzą przez Nervion koło: 
Portugaletty, ażeby przed Bilbao stanąć 
z przeciwnej strony. GRES: 
Londyn 3 maja. Observer donosi: Tele- 
gram, jaki otrzymał tutejszy pełnomocnik 
rządu hiszpańskiego potwierdza wiado- 
mość o wjeździe Serrana do Bilbao. 
Bukareszt 3 maja. Urzędowy Journal - 
de Bukarest zawiera godny uwagi artykuł 
który utrzymuje, że publiczne prawo Ru- 
munji nie zasadza się na traktatach pa- 
ryzkich lecz na starych 400 letnich ukła- 
dach zawieranych między Mołdo-Wołoszą 
a sułtanami. 
Ateny 2 maja. W memorandum, które 
Komunduros przedłożył królowi, wymagał 
on, ażeby król nie wpływał na jego dzia- 
łalność jako ministra, żądał oraz zmiany 
polityki zewnętrznej. O te punkta progra- - 
mu rozbiła się misja Komundurosa. 
Kursa. — Wiedeń 4 maja godz. 2.10. — 
Akcje kredytowe 217.25.—Londyn —.—.— 
Srebro 106.—. — Dukat —.—. — Lombardy | 
141.—. — Losy z 1864r. 138.—.— Akcje 
franko-austr. 31.50. — Napoleopy —.—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 247.50. — Akcje 
kolei lwow. czern. 145.50. —Akcje kolei półn. 
wschodnićj 102.—.— Akcje banku zwiazkow. 
11.—.— Oblig. indemn. gal. —.—. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 90.—.— Akcje .anglo- 
banku 134.50.— Akcje kolei rzad. 320.—. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
158.50.— Tramway —.—.— Banku budowy 
68.—. — Akcje kolei wschodnićj 48.—. — 
Akcje banku anglo-węg. 30.—. — Akcje kolei 
zjedn. 102.—.— Losy tureckie 47. —. — Losy 
premj. węg. 11.—.— Akcje kolei bogumińskićj 
135.—. — Akcje kolei ces. Elżbiety 203,—.— | 
Akcje kolei półn. zachodn; 183,—. — Akcja 
franco-hungaria 59.—. — Ogólny bank austr. 
57.—.  Usposobienie giełdy : stałe. i 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
. Stanisław Gralichowski. 
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dzisiejszego opiewa następująco: „Concha 


"KRAJ z wtorku 5 maja 


Zniżone ceny Zniwiarek Jm | 


z powodu spadku ażia i tylko na czas trwania tego spadku 


Ogłoszenie. 


Samiuelsona popr. Royal zł. wal. austr. 375 WSR NE 

dto Kosiarka , , nn 275 Z 5 > 
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Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z '/; zadatku. 


mE Kredyt za umową. L. Zieleniewski w Krakowie ko Š 


4899; 9-10) fabryka machin, kotłów, narzędzi, odlewarnia i td. 


Pracownia rzeźbiarska i kamieniarska 
FABIANA HOCHSTINA 


w Krakowie, 
przy ulicy św. Jana, 


zaopatrzona jest w 


NAGROBKI 


z piaskowca, marmuru lub granitu wykończone, w różnych cenach 


słanych rysunków. 

Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był nagrobkewy rysunek, 
takowy przesyła sie za przedpłata złr. 3 w. a. która się odtrąca za 
zamówieniem nagiobka przy wypłacie ceny. 
Kominki ozdobne, błyty sto- 
łtowe i posadzki różnobar= 
wne marmurowe z łomów krajowych 
i zagranicznych, oraz posadzki ognio-=- 
trwałe mozaikowe, które po ułożeniu 

podobne są do kobierca. 


EKONOM 


kazać chlubnemi świadectwami, życzy sobie obj 
posade od św. Jana w wiekszym gospodarstwie. 
Wiadomość w administracji „Kraju“. 
5002(1-2) 


Sala Teatralna 


Z przybocznemi ubikacyami wraz z 
urządzeniem, jest każdego czasu u 
podpisanego do wynajęcia. 

L. Kostórkiewicz 


w Tarnowie. 


5009(1-8) 


zaskarbionemu dotąd publicznemu zaufaniu. 

cy także jezyk rus- 

który może się wy. | Drugie walne zgromadzenie akcyo- 

w. Krakowie 
w biurze tegoż Towarzystwa pod Nr. 25 
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczćj z czynno- 

rady rewizyjnej. 

CES) Panowie akcjonarjusze, którzy zamyślają użyć 


Roboty przy budowlach wykonywuje się punktualnie i odpowiednio 
a u 
Fabian Hochstim. 
kawaler posiadaja- O ł m 
ki, obeznany dobrze g OoSszenie. 
z gospodarstwem, 
ać |narjuszów "Towarzystwa Akcyjnego 
królewskich młynów 
odbędzie się 
28 maja r. b. o godzinie 4. po południu 
przy ulicy Dolne Młyny. 
Na porzadku dziennym będa : 
ści za czas ubiegły. 
2. Decyzja wzgledem sprawozdania i wniosków 
3. Wybór awóch członków Rady zawiadowczój 
i rady rewizyjnój, według $. 20 statutu. 
swego prawa głosowania na walnem zgromadzeniu 
(3 akcje stanowia jeden głos), winni złożyć ak- 


począwszy od złr. 40 w. a. Przyjmuje się zamówienia i wedle nade- |. 


Ceny umiarkowane. =| _— 


położona przy „Nowćj Bramie“ pod liczbą 468 dz. I. 
eskontuje weksle 


udziela 


zaliczki na zastaw papierów publicznych 


oraz 


na mocy uchwał zapadłych na nadzwyczajnóm posie- 
dzeniu Wydziału Wielkiego dnia 21 kwietnia 1874 r, 


pożyczki na hipotekę realności położonych w obrę- 
bie wyższego c. k. Sadu Krajowego w Krakowie, 


spłacalne w ratach półrocznych w przeciągu 
lat dziesięciu. 


Dyrekcja. 
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PATENTOWANEJ HYDRONETTY 


Haynes & Sons w Londynie u H. Schmid'a Bopp'a 


Podziękowanie. 


Fabryka balsamu Vetoryniego odebraw- 
szy od szanownćj publiczności niezliczona 
ilość listów z podziękowaniem za skutecz- 
ne działanie balsamu Vetoryniego w rozli- 
cznych słabościach a mianowicie: w kur- 
czach i katarze żoładka, reumatyzmie, flu- 

. ksji, bólu zebów, osłabieniach nerkowych, 
poparzeniu, miprenie a nawet cholerze — 


W 


cje swoje w myśl $. 14 statutów najdalój do dnia 

14 maja b. r. w Filji e. k- uprzyw. Galic. Banku 

hipotecznego w Krakowie za wręczeniem karty 

legitymacyjnćj, na którój wymieniona będzie ilość 

głosów. 5005(1-3) 
Kraków dnia 28 kwietnia 1874, 


Rada Zawiadoweza. 


p i 


Wiedeń, Stadttheater 4995(1-10) 
Ceny za sztuke: NB dla Nr. 2, Nr. 3. Nr. 4. Nr. 5. 
fl. 81/,. A. 111/,. f. 14. f. 17. A. 20. 


Odsprzedający otrzymują stósowny rabat. 


enięcd zy. 


drukarni „Kraju* (Zwierzyniec Nr. 


poczuwa się do obowiazku podziekowania = D T 3 
szanownćj publiczności za wytrwałe uży- Eu rs papier o E 
wanie An balsamu a nadto prosi o dal- płaca |żadaja płaca |żadaja płacą | żądają 
sze zaufanie. . IEAA AE a ma aiza © i a a 
Balsam Vetoryniego opatrzony marka KRAKOW, 4 maja. e Losy: Zła. ©, Zła. ©, Listy zastowne: Zła. e. Zła, c 
ochronna i podpisem właściciela fabryki 5% Obligacje indemn. galicyjskie..| 77 Z roku 1839 całe za 100 zła....... 302 —|310 —| AlIg.oest.Bd.Kr.los... 5% zła.sr 95 —| 95 50 
sprzedaje sie flaszka po 1 A. 50 kr. a. w. 4% Listy zastawne galicyjskie .... R KERNI err O AE 248 —|250 —E „  „ 33latlos ... 5% 83 25| 83 50 
W Krakowie do nabycia w aptece p. Wik- 6% Listy zastawne galicyjskie..... j £/orząd. zr.1854 na 250 „ ...... 97 30 BOJ EAOn an 3 Z | ZCEK 
tora Redyka na małym Rynku, u p. Wi- 4% Listy zastawne polskie serja I.. 506 » .„ 1860 całe ,, 500 zła. .|108 50104 —| Galic. Banku Hyp..... 6% w.a....| 86 50| 87 — 
śniewskiego na ul. Florjańskićj, u p. Trau- 4% Listy zastawne polskie serja II. Yo» „w 1860 1/, „100 „ .|ic9 —|109 50 n Banku Włość... 6% „p, — —| 4 50 
czyńskiego i w sklepie p. J. Jahna. 5% Listy zastawne polskie nowe .. Rządowe „ 1864 za 100 zła. .... |119 50|120 —]| Nationalbank........ 54% maksa, | SEN] 2 
- t% Listy likwidacyjne polskie..... Kredytowe 1860 r..... „ 100zł.m.k |162 —|164 — ORO Aae e.. 5% w.a. 90 25| 90 40 
6% Listy zastawne banku hip, gal. Krakowskie .......... „» 20 zła. .| 20 50| 21 7 
" " 5% Listy zastawne banku włościki: Obligi pierwszeństwa: 
S rup piersiowy śwalie. zakładu kredyt. ziemskiego: Akcje bankowe i kolejowe : Arcyks. Albrechta.... 100w.au.. 76 50| 77 -- 
y 51/1% Listy zast. 36-letnie srebrem.| — —| — Dniestrżańskie....... 5%00, BE 35 50| 36 — 
G. A. W. Mayera. Z Listy zast. AE banknot.. NEC ug Anglo-anstrjackio Enss za 120 zła. |133 50/134 — Z CAŁE SOCODOCE A Eaa 09 A === 
Z WAY ZR LD oden-Credit austrjac. . 80 „ | — —| — — OOO soy EE Rika ASA 
5; Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj.| 87 —| 89 TOY JĄ n 4 EV ER OD EIO Eps BL KAEO PAD Sen 
Lek LOMOowWy n » galic. Karola-Ludwika 1; 245 —|249 Franco arango TOORE n Aa e 25 £ z Lwów.-Czern.-Jassy: 32 
Dz À » , m. lwowsko-czern.-jaskićj ,.|143 50|147 W ZEDO n yje E O TAAA 5% sr w.a.. | — —| 77 75 
oświadczony od 18 lat we wszystkich Pankila hai? 80 zł AETA Nationalbanke seura arae TAS 972 —|974 — 118 
z zaziębienia pochodzących cierpieniach Gale Banik, R zee RE zła. Gaj EB Unionbank ........... za 200 zła. |101 --|101 50 n awe WOZIE 5% nnn a A 78 50. 
piersiowych i szyi, w Paryżu 1867 roku Losy Es E > BA ” IE Arcyksiecia Albieehta 200 zła. .... -- —| — — R IV jez PA > M A n | [8 — 
nagrodzony. Ą RAR OOM GE Dniestrzanska ...... 200 5 — —| — — n Bia DUO, ; N aL E AT TATE RTT 
Wiele sołek doświadczeń o dobrym skut- Soad BYK Ró TICN rA Eperies-Tarnow ..... 200 Só — | _] Węg--galie. łrupkow. -5% n non F 46 Ue 
ku nadchodzi co rok i można je widzieć i FENA SERB f SERA a Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k..| 2050 | 2055 n Nordostbh...300 5% „ n n l 4 z al 50 
u powyższego. SAE o E EE AAN E Qal. Karl Ludwig ... 210 zła.sr...|246 —|246 50] » Ostbahn....300 5% » n n E 
x ; UCI ia PROADAĆ Kaschau Oderbe 200 zł. m.k..|134 50|135 — i 
8 NE Q i; aschau Oderberg... 5 o 
IE" + SARAH Syrum E EOW ra Tala. ENA e rossyjskie........ Lwow. Czern. Jassy.. 200 p ..... 144 50/145 50 WARSZAWA, 2 maja. Rrs. k.|Rar. ke 
wsze do nabycia W Krakowie w aptece p. toz BAW U > PICO YOKO OCE : s. 
WIKTORA REDYKA na Małym Rynku i (| Dukatobrączkowy. 1..n111111111. Beania (600 m).. 200stmk.|ogi EA 7 aston À Bl Bajm 
A ah ALE R A A ACZ 
PIOTRA KROKIEWICZA na Stradomiu = 20-frankówka i oaa eaer a e R 5 Ti emisji.. 200 a ee Wea ga KA GR EA 5 = 3 
w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego 7 Südbahn (Lombard.). 800 > rE EEn TNE AA owa E E ESA Bad a | 91 90| 92 20 
— w Przemyślu u p. Edwarda Machal- WIEDEŃ, 2 maja. WAR KALINA SANO IAR — _|108 k biegł 78 20| 78 50 
kiego, w Brzeżanach u p. B. Fadenhecht. mi 0 eg. gal. I. Łupk... n 8r....| - = NOZE RSE J epeei R 2 
j skiego, Renta austrjacka 50/ ............. n Nordostbahn ... 200 , 193 —|104 -— n likwidacyjne.... 4% ....... 78 25| 78 55 
E O E E A S E E » » w srebrze 50/, ....| 73 80| 74 —- „  Ostbahn (500 fr.) 200 ,„ 49 —| 50 — kupon ubiegły ........... — si| — — 


24.) pod zarządem St. Gralichowskiego. 


